GAZETA LWOWSKA. 


We Czwartek 


Wiadomeści kraiowe. 


„Dostrzegacz Aastrylachi umieścił artykuł 
Rastępuiący : 
„Dziennik Frankfóftski pod arty- 
lutem: „Bruxeliią* zawiera słoszne skarce- 
nie gazet Niderlandzhich, które od czasu iak 
Dastaty, zdaig się mieć sobie za obowiązek , 

Onosić czytelników swoim kłamstwa wszelkie- 
80% rodzaiu, a które teraz umieściły baśnie o 
Zawachu na życie Xiążęcia Reichstadt. Po- 
Mienicny dzieńnik kończy artykuł swóy temi 
słowy; „To są uwagi, do htórych zniewoliło 
whas czytanie Oowey wiadomości, i nie wątpie- 
»hy, że Dostrzegaez Anstryiacki zgro- 
niti ją jeszcze dobitniey i wyrażniey.“ 

. „„Wezwaniu temu dogadzamy z echota, 
bo gdybyśmy milczeli , tedy gazeta Niderlandz- 
ka Vrai Liberat i jey wspolniey bez wat- 
Fienia wspieraliby na tem twierdzenie, że w 
„Wynalezioney przez nia wiadomości o zniwe- 
Czonym zamachu na życie Xięcia Reichstadt, 
-Ożkolwiek prawdy Dydź musi. Oswiadcza- 
my przeto, że cała ta wiadomość od 
Początku do końca, ze wszystkiemi opowiada- 
Mami okoliczności głównych i potocznych, iest 

łamstwem bezczelnem, nknowanem 
Ra rzecz rahiegoś stronnictwa.“ 
.  „Bayka ta wymyślona iest zreszta tak płyt- 
žo i niezgrabnie, że pewnie, ledwiebyśmy ia. 
Poczytali byli ża wartą zbiiania, gdyby nas 
Milkanaście wielce ezytanych gazet do tego nie 
Wzywało.* 


Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone Stany Ameryki północney . 


Otrzymsno w Londynie gazety Amery- 
dańsije dochodzase do d. 16. Lipca. Zawiera- 
Y one uwagi rozmaitych stronnictw tah wzglę- 
em zajęcia Pensakolłi iako i o straceniu 
"P. Arbutbnota i Armbrustera. Donie- 
Ślenią Jenerała Jacksona nie były ieszcze na- 
deszły do Rządu; a tak nie wiedziano ieszcze, 
BA się to wszystko stało, i iahie pohłada przy- 
Szyny ten Jenerał, na usprawiedliwienie swoiego 
roku, Te nawet osoby, któreby go chciały nspra- 
wiedliwić, nie mogą poiąć, eo go spowodować 
mogło do stracenia dwóch Poddanych Angiel- 
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skich, niebędąc oddzielnie do tego od Rządu 
sweiego upoważnionym. Co do stosunków za. 
chodzących między Zjednoczonemi Stana- 
mi a Hiszpaniią sądzą w Ameryce, że za- 
ięcie Pensakoli zamiast coby miało zrządzić 
zerwanie przyiaźni przyśpieszy owszem ukoń- 
czenie układów , w skutku których, Hiszpa- 
niia odstąpi dla Ameryki Florydę za boy- 
nem wynagrodzeniem pieniężnem. Według 
listów z. Wassyngtonu, upoważnionym był 
Poseł Hiszpanski nkładać się co do wszystkich 
sporów , które dawniey ieszcze zachodziły mię. 
dzy oboygiem Mocarstw. 

Sekretarz Stanu Wydziału woiennego po- 
wrócił do Wassyngtenu. Twierdza , że Je- 
nerałowi Jachsonówi oświadczył w grzecz- 
nych wyrazach, iako przytomność iego w Te- 
nesee ies? koniecznie potrzebną. Niektórzy 
wnoszą z tąd , iż Rząd niekonient jest z iego 
postęphów. Powróciło dwóch Kommissarzy z 
Buenos - Ayres z liczby owych, których 
Rząd Zjednoczonych Stawów wysłał był 
dla dowiedzenia się o teraźnieyszem położe- 
nin powstańcóww Ameryce południowey. 
Trzeci Kommissarz udał się de Państwa Chi- 
lyyskiego. 


Ameryka Hiszpańska. 


Jedna z gazeć Norfolkskick umieściła 
pod d. 8. Lipca nowsze wiadomości z Ame- 
ryki połndniowey. Jenerał powstańców 
Bermudes uderzył był ostatnich dni Mais 
na Kumanę, lecz zamsch iego zniweczony 
zastał , i stracił przy tem 200 ludzi. Jenerał : 
Beliwar zostawał w San Fernando maiąc 
4 do 5000 woyska. Nadeszły deszcze, przez 
co wyprawa na €zas przerwana została. Mo- 
rillo znaydował się w Walencyi, ieszcze 
nie ze wszystkiem na rany swoje wygoiony. 

Gazeta Londynska Kuryer zawiera nae 
stępuipce uwagi: „Z wiadomości nadchodzą- 
eych od nieiahiego czas z Indyy zachod- 
nich można poznawać, iż sprawa powstańców 
(przynaymniey w Wenecueli i Karakas) 
w stecz idzie. Rozmaite listy i doniesienia 


prywatne, zawierają wiadomości, Że weysks 


Królewskie zaięty znowu Calabozo, a prze- 
ciwnicy ich, cofnać się mieli na dawne stano. 
wisko do Angostury. Stronniey powstańców ` 
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taili tę rzeczywistość tak długo, iak mogli: Z 
tem wszystkiem gazeta Londyńska Morning 
Chronicle widziała się bydź nakoniec przy- 
inuszoną wyznać, że niedostatek żywności, i 
nadchodzace słoty, zmusiły powstahców cofnąć 
się tam, gdzieby dostali środków pomocnych; 
co, wyrażające się dobrze po Angielsku, tyle sna- 
czy; iż uznali za rzecz dobrą przystąpić do 
odwrotu. Wiadomo, że Boliwar zeszłey 
wiosny używał w miarę sił swoich ostatecznych 
natężen, i odniosł niektóre chwilowe korzy- 
ści; atoli nie mógł przy nich utrzymać się, i 
widzi się teraz przycisniomyim , od czynnego, 
i możnego mieprzyiaciela, który z wysilenia 
iego potrafi korzystać. Utrzymywano, że Bo- 
liwar oddalonym iest od swoich źródeł po- 
mocnych. Ale iakżeby to bydź mogło, ieżeli 
twierdzenia stronników iego maia bydż rze- 
telnemi ? Wszakże twierdzą, że wszędzie, 
gdzie się tylko z swoiem woyskiem ukaże, ia- 
ho oswobodziciel witanym bywa; przecież z 
tego wypada wnioskować, że po przychylno- 
ści i przywiązaniu mieszkahców , powinienby 
wszystkiege spodziewać się, ezegoby od nich 
Żądał. Nieiestże Morillo bardziey eddalony 
od swoich źrodeł pomocnych , to iest; od swo- 
iey Oyczyzny ?— Albo wypada przyznać rzeczy» 
wistość tego, alboteż przypuścić, że nie Bo- 
liwar ale Morillo polegać może tak dalece na 
EA e mieszkańeów., iż dostanie wszyst- 
iego, czego potrzebnie. Zdaie się nam, iż 
możemy przepowiedzieć , że naybliżźsze donie- 
sienia z Ameryki południewey, zawierać 
będą nieszczęśliwe wiadomości dla przyiacioł 
powstańców Hiszpańskich. 

Doniesienia z Ameryki umieszczone w 
gazecie dworskiey Madryckiey dochodzą do 
d. 18go Kwietnia, według których, Boliwar 
pobity został od Pałkowniha Lopeza dowo- 
dzącego woyskiem Królewskiem utraciwszy kil- 
kaset ludzi w zabitych, ranionych, i poyma- 
nych; przyczem wszelako Lopez zginął. Je- 
nerał naczelny donosi w przypisku, że pow- 
stañey , kazali rozstrzelać pięciu Oficerów i 
wielu szeregowych z pułku Królewskiego Nu- 
mancia, których przy «vzięciu twierdzy Or- 
tiz do rak dostali, Zdaie się, że uczynili to 
prawem odwetu. 

= Iadmieniaiąc gazeta Londyńska Star, iż 
Poseł Hiszpański, bawiacy w Len dynie ode- 
brać miał rozkaz, aby dla Rządu swojego spra- 
mił 16. ohrętow przewozowych rozimaitey wiel- 
osci, dodaie : „Pomiędzy rozmaitemi wieścia- 
mi, kędacemi teraz w obiegu , Zzdaie się nam 
naypodobnieysza do prawdy, że dwór Hisz- 
pański zamyśla iak nayśpieszniey wysłać wy- 
prawę do Ameryki, a to celem odebrania 
znowu w posiadanie Pensakoli, która Ame. 
tykanie (ish poprzednie doniesienia nauczaią) 
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do tey tylko chwili chca raymować, dopók! 
Hiszpania mie będzie wstanie osadzenia ta 
siły zbroyney , zabezpieczaiącey uzupełnienie 
istnących traktatów. “ 


Hiszpaniia. 


Gazety Francuzkie donosza z Bilbao p9 
d. 30. Lipca co następuie : „Obecnie krąży 187 
den korsarz powstanców , między Santan- 
drem a Bilbao. Opanował okręt, który pły” 
nał z la Guayry maiący 1200 faneżów (fane" 
ges) Cacao na swoim pehładzie. W nocy z de 
25. na 26, pohusił sią nawet zabrać z porta 
Santandershkiego ieden okręt, gotowy 89 
wyyścia pod żagle, a przeznaczony do Limy 
Jnż był Panem tego okrętu, lecz odpędzon® 
go, i niemógł nic więcey z sobą zabrać, ia 
tylko iedną łodź. Zdaie się, że ci rozbóynicy 
morscy wiedzieć musza; iż przesełaniem z Ba" 
ionny do Bilbao półtalarków Francuzkich» 
prowadzą spehulacye, ponieważ naywięcey cza- 
tnią na te okręty, które prowadza ten handel 
brzegowy. Dnia wczorayszego złowili naprze” 
ciwko porta St, Sebastian okręt Hiszpański 
maiągcy na pokładzie przeszło 200,000 franków 
takiemi trzyliwrowemi talarkami. Korsarz pow” 
stahców uzbroiony iest we 32 działa, 180 lu*. 
dzi osady, i nabawia trwogi na całym brzegi 
naszym.“ — Wiadomości z Corunny z 
18. Lipca, umieszczone w gazetach Angielskich 
donoszą, iż niektórzy Korsarze powstańców ! 
krążzcy koło tamtego brzegu , stanęli na kotwłe 
cy d. 14. t. m. w porcie Caraminas i żądali 
żywności i napoiów. Po nieiakich namysłach 
z iedney, a grożbach z drugiey strony, dø- 
starczone im potrzeb za zapłatę w cenie %7 
daney. Mówią nawet, że korsarze przedaią ła” 
py swoie w zatokach i po katach portowych 
Prowineyi Galicyyskiey (w Hiszpanii). 


Wielka Brytaniia. 


Dnia 7. Sierpnia odprawiała się przeć 
2 f2 godziny Rada Gabinetowa, na które 
znaydowali się Ministrowie i Xiaże Welling 
ton. Zdaie się, że Lord Castlereagh prze 
Rohcem miesiąca Sierpnia nie odiedzie do 
stałego lądu. ‘Lord Wellington wyiechał 
do stałego lądu dnia 10. Sierpnia po długie” 
posłuchaniu mianem u Xięcia Rejenta. Tegoż sa 
mego dnia wyiechał Lord Stewarti z włoś% 
brata swciego Lorda Gastleresgha, i uda 
się do Wiednia na mieysce powołania sw9% 
iego iako Poseł przy Dworze Austryisckim. 

W Anglii uderza wciąż ieszcze stracć” 
nie dwóch rodowitych Anglików, Arbntbnu 9" 
tai Armbrastera, dokonane w Amery?? 
półnecney z rozkazu denerała JachsoD*' 


Pod pozorem, iakoby byli szpiegami i podże- 
SAczami woyny , gdy tymczasem mieli trudnić 
Mę jedynie tylko handlem z Indyianami 
Ńreekshimi. Tymczasem pokazuie się z u- 
Mieszczonego w gazecie Londyhskiey Times 
listą nieszczęśliwego Arbnuthnota, pisanego 
2 Sawaney, w Kraiu Indyianów Kreehshich, 
Pod dniem 30. Lutego, do iednege Oficera 
Angielskiego znahomitey rangi, że pomienio- 
ly Arbuthnot, tak do Ministra Angielshie- 
g&o przy Zjednoczonych Stanach Ame- 
tyki północney, P. Bagota, iako też do 
ubernatora P. Camerona; wyrażne rappor- 
łą o stanie Naroda Kreeków posyłał, i ich 
Mieniem opieki Rządu Angielskiego wzywał. 
achodzi więc pytanie, czyli to dobrowolne 
Wstawienie się Anglika za byłymi nigdyś (lecz 
4 mocy traktatów odstąpionymi) sprzytmierzeń- 
(ani Wielkiey Brytanii było tahowa 
tbrodnią, któraby Amerykanie śmiercią karać 
mosti, i któraby Anglikowi odeymowała wszel- 
8 nadzieię opieki ze strony Oyczyzny swoiey. 
Publiczność Angielska przekonana iest te- 
Jaz dość iaśnie, że niespokoie i tak zwane 
luty na nowo nabytey wyspie Ceylonie, 
Przypisąć należy gaycelniey złemu postępo- 
Waniu tych osób, Którym zawiadowanie tąż 
Wyspą poruczono. Marność Europeysha, czyli 
lączey karność, iaka pannie w liniiowych 
pułkach Angielskich, nie stosowna iest dla 
tych wyspiarzy Azyiatychich, a przecież zdaie 
Slę, że ia tam zaprowadzić chciano. Jeden 
korrespondent zCeylonu, który iuż dawniey 
Onosił o smuinem położeniu rzeczy na wy- 
śpie tameczney, ubolewa, że tam nie przyięto 
Systewatu Towarzystwa Wschodnio-Indyyskiego 
*dącego na stałym lądzie, i że Poddanym 
Odięto nawet i cień dawnych ich obyczaiów 
\ urządzenia. Towarzystwo na Wschodnio- 
ja dyyskina półwyspie iest w samey rzeczy da- 
ho roztropnieysze; albowiem panuie tam 
pieniem i przez samychże dawnych Xiążąt, 
8iszwę Nisama etc., którzy wciąż jeszcze 
pea świetny Dwór, Seray, i gwardyię przy- 
Oczną , łuboć właściwie sa ieńcami. Prze- 
dwnie zaś na wyspie Ceylonie dzieje się 
Szystko po woyskowemu. 


Francyia, 


. Dnia 12. Sierpnia naradzał się Król z 
gjinistrami ; przy czem atoli nie -znaydowali 
A Hrabiowie Corvetto i Decązes. Hra- 
sę Decazes był w Etiolłes, gdzie od- 
p, zało go mnostwo osób pierwszego rzędu. 

Ma 14, Sierpnia dawał tam ucztę. 7 
z „p rz8ciwlio pismu P. Chateauhrianda 
a tórem donosieliśmy w numerze 131 gazety: 

*zoy), wyszły iaż dwa piszmka, z których 
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jedno ma tytuł: „Remarques sar les re- 
marques de Mr. de Chateaubriand.* 
(Uwagi nad uwagami P. Chateaubrianda); 
drugie zaś: „Note sur le dernier ecrit 
deChateanbriand,et sur les doctrines 
constitutionelles de ce noble pair.“ 
(Uwagi nad ostatniem pismem P. Chateau- 
brianda; i nad Monstytucyynemi naukami 
tego szlachtnege Para.) 

Jeden z dzienników umieścił poniższe 
wiadomości o Jenerale Cauuelu, który od 
niedawnego czasu ściągnął na siebie tak wiel- 
ką uwagę publiczną. Urodził ón się w roku 
1767; zaraz w początku rewolucyi posunął 
się szybko do pierwszych stopni woyskowych 
i iuż w roku 1793 był Jenerałem dywizyi. 
W roku 1796 był Dowodcą w Lugdunie, 
gdzie owoczesny Dyrektoryat upoważnił go 
do ogłoszenia pomienionego miasta za będące 
w stanie oblężenia. Dawniey woiował Ca- 
nuel ped Westermannem i Rossigno- 
gotem przeciwko Wandeyczykom , a obadwa. 
ci Jenerałowie wychwalali częstokroć walecz= 
ność iego w tapportach swoich podawanych 
do Zgromadzenia narodowego. Bonaparte 
nżywał go rzadko przy woyska czynnem , po- 
rnczał mu po kilka razy dowodztwa mieysco- 
we, i pensyionował go nareszcie. Podczas 
powrotu Bonapartego do Francyi w ro- 
ku 1814, znaydował się Canuel w swych 
dobrach zakupionych w Departamentach Ma- 
yennenskim i Luigiyskim, gdzie zaraz przy 
pierwszem powstaniu Wandeyczyków udał się 
do nich, i otrzymał dowodztwo pod Laroche- 
Jaquelinem; po którego śmierci Szefem 
jeneralnego Sztabu Wandeyczyków , późniey 
zaś Członkiem Izby Deputowanych ze strony 
Departamentu Viennenskiego mianowanym Zo- 
stał, On to prezydował w Sądzie woiennym, 
który skazał na śmierć Jenerała Travota; 
wkrótce zaś potem otrzymał dowodztwo w 
Lugdunie. 

Ni 

Z Akwizgranu dnia 9. Sierpnia, — ,Krzą- 
taią się tu ustawicznie okcło rozwalania jie- 
dnych, a stawiania drugich domów. Stolarze 
biora ogromne pienisdze ; malarze zaś i tapi- 
eery mie mogą wystarczyć zamówionym robo- 
tom, za które tyle im płacg, ile sami żądaią, 
Codzien przychodzą z Paryża i Bruxelii 
bryki, naładowane kosztownemi sprzętami , 
które natychmiast rozkupuia. Nie ieden wła- 
ściciel domu więcey weżmie komornego zą 
czas Kongressu, aniżeli go dom Khosztnie. -Mie- 
szkańcy cieszą się z tak pożądanego wy- 
padku. 

Qsobliwszą iest rzeczą, iż Anglicy, htó- 
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rzy dawmey tah byk hoynemi, i których w 
-domach zaiezdnych bardzo chętnie przymowa- 
no, nie msia dziś tego szczęścia, Niedawno 
ieden z nich, zaieźdzał do 22 domów w Ah wiz- 
granie, i nie mógł w nich stanać , nie dla 
tego, aby mie było mieysca, lecz ci Pano- 
wie tak teraz zeskąpieli, iż o wszystko, 
nawet o obiady, pierwey się godza. 

„W tych dmisch był ta z Londynu 
kwatermistrz od Angielskiego Ministra Stanu, 
Lorda Castlereagha. Ceny pomieszkań zda- 
wały mu się bydź tak drogie, same zaś po- 
mieszkania po części tak niezdałne, że nic nie 
„wskórawszy wyiechał nazad. Wziął z sobą 
plany niektórych domów i przyrzekł, że za 10 
dni powróci z nową iastruhcyją." 

„Zjazd NN. Monarchów masiąpi tu dopie- 
ro ku żoncu miesiąca Wrzesnia.“ 

W Lipsku istniaio od dawna rozporzą- 
dzenie, że kupcom Zydowskim przyieżdzaią- 
cym tam na iarmarki nie wolno było otwierać 
skłepów i jatek na głównych ulicach i ryn- 
kach miasta. To rozporządzenie zniesione zo- 
stało wyrokiem Królewskim , iako niezgodne 
już więcey z terażnieyszemi stosunkami. Mie 
zachowywano go wprawdzie iuż od dawna, 
jednakże, iak wiadomo, czynione były niedaw- 
no usiłowania, aby go do wykonywania do- 
prowadzić. 


Prussy 


Pisma pnbliczne umieściły co następuie : 
„Wiemy z niezawodnego żródła, że urzadze- 
pie uniwersytetu w Bonn iuż ukończono , że 
ułożono etat tego z szczodrobliwościa praw- 
dziwie Królewską uposażonego instytutu nau- 
howego, i że go przyszłey iesieni otworzyć 
postanowiono. Nowy uniwersytet Bonneński 
mieć będzie 5 fakultetów ( protestancho- i ka- 
tolicko -teologiczny, prawny, lekarski , filozo- 
ficzny, tudzież naturalno - historyczny i kame- 
rałny), około 42 Professsorów, a nadto kilku- 
nasin Repetentów i LŁehtorów etc. Dawniey- 
szy obszerny zamek rezydencyyny i piękny 
zamek Poppelsdorffshi, przeznaczone są na 
uniwersytet, którego wszystkie attrybuta, jako 
to muzenm, ogród botaniczny, szpitale, anato- 
miia, i t. d. hoynie upożone. Z Pxrofessorów, 
htórzy iuż przyszłey jesieni zaczna prelekcyie 
swoie, wymieniaią z pewnością Hiillmana, 
Harlessa, kastnmera, Arnd ta, i innych.* 


Szwecyia. 


Sad Seymowy uwolnił Wice - Admirała i 
Radcę Stanu, Barona Cederstroema od od- 
powiedzialnosei , z powodu instrukcyy danych 
przezeń Dowedcom niektórych okrętów u- 
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zbrolonych przetiwąo przemycanim rowarð * 
(Ubuczyć o tem numer 101 gażety naszej yi 


Rossyia. } 

Od granic Rossyyskich d. 51. Sierpnia: 
Nayiasnieyszy Cesarz Jegomośs Rosłŝyyski oha- 
zuiąc naywyższe i szczególnieysze nhontento” 
wanie Swoie ze stann, w iakiin zastał urządze” 
nie kwarantany w Feodczyi (w Krymie); 
raczył Inspehtora teyże kwarantany, Assessora 
hollegiialnego, Konstantyna de Giers, który 
to urzadzeuie w krótkim czasie do tak porzć” 
dnego stanu przyprowadził, i przez to sobie 
szczególnieyszą zasługę ziednał, zaszczycić 0% 
derem S. Anny drugiey hlassy w bryłantach: 
Przytem wyznaczył Jego Ces. Mość 32,250 IU 
bli ma ushutecznienie poprawy tegoż urządze* 
nia wediog przełożonego w tey mierze planu 


Rozmaite rzeczy. 

Z Bialegostoku dnia bgo Sierpnia: 7, 
Osobliwszy wypadek zdarzył się tu we w5 
Rogewie, o dwie mile od Białegostoku: 
który interessować moge miłośników History! 
naturalney , publiczności się udziela. 

W. Piszczaiowski powracając d. 5. 
b. m. z polowania, uyrzał stado dosyć wielkie 
piezmieruey wielkości ptaków. Maiąc lotki I 
kule w torbie, nabił fuzyię, a podszedłszy 
przeź bliskie krzaki, strzelił do nich i oba 
czył iednego, którego iest następniace opisi” 
nie: dziób czerwony podebny do papugi 
maiący 4 cale długości, głowa zupełnie łysł! 
a na głowie czubek z meszku białego, na szy? 
równie gołey w czarno wpadasiącey obrączki 
biała, nogi żółle z pazurami żółtemi, skrzy” 
dła czarne a podpierst zielone, rozpostartoś, 
zaś skrzydeł iego ma siedm stóp, wysokość 
ma trzy. Przywieziony do domu jadi po 24,08 
godzinach zboże i mięso; uważane iż tylko ne 
barany się rzucał, innym zwierzętom a nawe 
ptakom domowym daiąc pokóy. Buffon teg” 
ptaka w swoiey Historyi Nataralney nie op” 
sał. Bardzo wielu obywateli ciekawych zie?” 
dza się do tego domu, aby tę osobliwość 40 
baczyć i kiłku iuż uczonych domysły swe 
nim niezwłocznie do druku podadzą. 
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Przyiechali do Lwowa od dnia tgo do 28° 
W rznśnia. z 
JW. Borzęcha Honorata Hrabina, z Rossyi e 
W. Berezowsti Doktor medycyny, i JW, Cros? cy 
ski Hrabia, z Lubienia — JW. Dzieduszycki Ig 
Hrabia, z Brzeżan. P. Kamiński Jan Dyreki 
teatru Polskiego, z Harlsbadu. DA JX. ESA 
Metropolita obrządku Grecko - Katolickiego., 7 RE 
myśla — JW, Strzelecki Radca Polski, z Warsza" ii 
W. Szeptycki Marcin, ze Złoczowa, — W. gelen’ 
Kazimierz, z Przemyśla, 
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